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GAZETA LWOWSKA: 


WeWtorek ania 26. Grudnia 1815. 
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F ran cy a 
Sprawa Marszałka Ney, 

Po z»gaiesiu w dniu zg: Listopada sensvi. 
Izby Parów, tanclerz Francyi, isko Prs- 
zes tóyżel.by, kazał przyprowadzić VMzrszat- 
ka Ney do kratki. Na téy seszyi byii tyle 
ko z Ministrów Królewskich Ministrowie 
Sprawiedliwości i Policyi, z Patów zaś trzech: 
było nieprzytomnych, to iest, Boissy Ans 
glas, Mauyi L anjuïu ats. Zabrał zaraz 
g Berryer obrońca Marszałka Ney, 


głos P. f ik. 
m maturnł pónŃ 47. zero p 
stepo wacis sądowego i iéy sprawie. Nasta- 
pit ustęp, po którym wyraekł Kanclerz imie 
piem lzby, iż przyczyny te są nic nieznaczą. 
ce, i zalecił obrońcom przystąpić do gruntu 
sprawy, a oraz stawić świadkó w, do Których 
się ieszcze odwołali. F. Berryer żądał na 
to 8 dni czasu. Tu powst :ła żwawa sprzeczka 
między Prokuratorem jeneralnyam: a obrońca: 
mi Marszałka Ney, który przez całą Sessyę 
ai słowa nie wyrzokł, an? iednego teste nie 


uczynił, a sądząc po iego' fizyenomii zdawa: , 


ło się, że to" nie iego samego , ale obrońców 
jego toczy się sprawa. Zaowu był ustęp, po 
Którym wyrzekł” Kanclerz: „Częniąc Diba 
nEarów zadosyć Ządaniu oskarzonego i darmac 
„Mu czas do zebrania świadków , których: 
„podał listę Kommissarzowi Królewskiemu, 
„odkłada sessyę swolą: w sprawie Módlbzatka 
„Ney do dnia 4. Grudnia.” ik 
Daia 4, Grudnia o godzinie w pół do 
rotóy rozpoczęła się sessya I.by Parów pod: 
prezędepcyą Kaoclerzs. Wprowadzono Marz 
s: afka: Ney, b dano ga. a: potem świsdków, 
słuchaniem których zatrudniała się jeszcze 
Jeba di 5. Grudnia. Zeziusma swiadków bya 
ły po o-ywiękiećv części niepo myśinemi dla 
Miurszałka,. Margrabia Sauran, który. sma: 
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dał u nieg d, 13. Marca, zezas? , że Ney e 
duchu woyska, Który cie mist ieSzcze pod. 
Ówczas stanowczego kierunku w ten sposółn. 
mówił: „„Powien iestem, że woysko ruszy w 
pochód, a naypićrwszemu, któryby się opie: 
rał, przeszyię szpadą serce, aby krew iego' 
za bruk służyła.” Dopiero w dmi kilka ode 
miienił Marszałek swóv sposób myślenia. Nat 
te i podobna osiarzen: 4, tém się tylko Ney 


uniewinviał, 6: uie umysłów t b, slrg 
sżybki bieg at rze cie zostawiły mu żadace 
ga, £zóu dE SW 
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stał takoż iako świadek, przyczea sedu- 4 
obrońców Neya tę zrobił: uwage, że teg 
świsdek nie powie nic oœ akcie oskarzenia p 
lecz uczyni iedynie zeznavia næ korcyść os 


\ skarzenego względem kapituiacyi: P'a ryża 


z dnia 3. Lipca roku bieżącego, do zgwarcia: 
także należał. Z powodu zeznań: 
Marszałka Davoust, wszczęła się między” 
Prokuratorem Królewskim Panem Bellard 
a obrońcami Marszatka Ney sprzeczka, 
którą Marszałek Ney z guicwem i' osster 
puiącemi' słowy przerwały „Ta kepiitiu" 
łacya powinna oas była wszystkich: zabezx 
pieczyś, szczególtiep zaś mnir, który tylko 
ufaiac w tę kspiiulacyę we Francyi poto 
stałem; bo Zaiste, raczeybym: się był! wysta 
wit na niebexpieczeństwo: bydź ugodzony au 
oð kuli: dz.ałowóy,. aniżeli figurówać na tów 
ławie grzeszników „ będąc obwinionym © 
główoą tbrodrnz.* 
Kanclerz ćdpowiedzia? os toć „io, cw 
sluŻyc ma do obrony, WCbada, za warnt. 
Did? musi w słowach: t6yże kapitolaoti. 
Tyszystkie komentaryusge ij obiaśmienia: o: 
neyże są bezowocne.” Po niejakiera mówie 
nuzióy | owóy stromy, zapytano: sig oskiuw 
rzomego' i Świadłiów ingo, czyli icseoze czego! 


SA 
. pezydaćź nie maig. Gdy oświadczyli, że 
"mie do przydaoła nie maią, zabrał głos Pro- 


- kurator Królewski i miał mowę, w którćy ` 


rzekł: „Mey przyczynił się naywięcćy do 
zguby Kraiu, i że pictekowćy zbrodni zmazać 
mie zdoła. Mowa ta zrobiła głębokie wras 
żenie na umysłach. — Na uwagę Pana Ber= 
ryer (iedaego zobrohców Nep a}, iż bardzo 
2 sił opadł, odłożono Sessyę na dzień nastę- 
puiący. ę 

Doia 6, Grudnia rozpoczęła się sessga o 
godzinie kwadraos ma 1itą. Adwokat P. 
Berryer miał bardzo dfugą obrończą moe 
wę, ku końcowi którćy na korzyść swoiego 
klienta chciał uczynić ważną tę okoliczność, 
ze Saarlouis, mieysce urodzenia Marszał- 
ka, terażnieyszym pokciem odstąpionćm zos 
stało, przez co Marszałek nie iest tuż wię- 
chy Fravcuzem. Tu zaczęto szemrać w Sali, 
a gdy i drugi obrońca P, Dupin wtćy 
myśli chciał mówić, przerwał go Marszałek 
Ney, mówiąc: „Jestem Francuzem i chcę 
iak Hraacuz umrzeć. Dotychczas była ox 
brona moia wolna, teraz zaś igst zatamowas 
pa. Dzięknię moim obrońcóm za ich przys 
chylność, iaką mi okazali i ieszcze okszuią, 
ale miech faczóy arzckną się obrony moićy, 
kiedy ta ma bydź piezuptłną, Czynię, iak 
Moreau, odwęlniąc się do Europy i do 
potomaości.** Prokurator Królewski zabrał głos 


dla okezacia pitprzyzwoitości i bezskutecz». 


ności takiego sposobu obrony.  Adwokaż 
Dvopin chciał i na to odpowiedzieć; w tém 
pdezwał się Marszałek Ney i rzekł: „Zakas 
znię obrańcóm moim mówić daley.* Proku- 
rator Królewski oświadczył, że oskarzenie i 
abrona już ukończone. O godz. stćy wieczos 
rem (sessya w południa tylko nieco przerwa: 
ną została i zaczęła się znowu ogodz. 4tćy), 
gdy Prokurator Królewski zapytał się Mar: 
zaika, czyli przeciwko karze Śmierci, prze. 
pisanćy na zbrędnię iego, nic nie mą do za 
rzucenia, a gdy ten Odpowiedział; „Nay? 
mniegszćy rzeczy Mei Panie'* kazano ustąpić 
oskarzonemu, świadkóm i publiczności. Ses: 
sya trwała dalćy sekretnie. © godz. w pół 
ao ı2téy w nocy otałą się zeowu publiczną. 
Prezes wezwał obrońców oskarzonego, a po: 
tém Czytał wyrok naśtępuiący: „„Marszałek 
Ney, przekonagy o przyięcie w nocy z dnia 
ag go na 14ty Marce 1815. €ysłańców przy- 
młasaczyciela; przekonany o przeczytanie d, 
14go Marca w Lons» le $aulnier, na 
ryożu publicznym i na czelę woySka, bun- 
towniczóy, do edszczepienia się pabydzaląa 
Gćy edezwy ; przekonany o bezpośrednie wy> 
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danie i istotne dokenasie ra»ksza fgczemia 
ię z a'epreyiaciel*m; przekouany przeg to a 
zbrodnię. zdradeenego Majestatn i o targnies 
nie się na bezpieczeństwo Pahstwa.j dążące de 
zmiany Gządu i prawéy Dynastyi — iest 
ad izby Parów, według prsw krajowych (fu mar 
stępuie ich wyliczenie) na bmierć i ua zapłas 
cenie kosztów praiessu Sskażanym.'* Na 
przedstawienie Prokuratora Królewskiego zo- 
stał potóm Marszałek Ney, iako gwałciciel 
praw hcporu zLegii honorowég wykluczo- 
nym. Gdy Się to stało, musieli się widze 


“oddalić, a izba Parów pozostała zgromae 


dzoną, 

Marszałek Ney poniósł Śmierć dnia 7ga 
Grudnia po godz gtóy zrana; rozstrzelali ga 
weterani (© ostatnich chwilach życia iego w 
przyszłym  Numerze Gazety nqaszćy deniae 
siemy )e 


Krakow, 


Gazeta Krakowska z d. 15. Grudnia 
zawiera co następuie; 

Senat rządzące wolnego, niepodległego, 
ściśle neutralaego Miasta Krakowa i iego 
okręgu - x 

Da szanownych Obywateli i Mieszkańe 
ców Miasta wolnego Krakowa i iego o- 
kręgu. 

W dopełnieniu Artykułu 4go Koastytus 
cyi krajowi temu mocą troktatn dodatkowe» 
go w Wićdniu dała (21. Kwietnia) 3. Maig 
1815 pomiędzy Nayiaśnicyszemi trzema Dw os 
rami zawartego zakreślonemu nadanóy, 3 w 
dolu 18. Października r. b. uroczyście sgło- 
szonóy, Senat rządzzcy wolnego, niepodle- 
głego, i Eciśle oeuiralnego Miasta Krakową 
i jego okręgu przez JWW. Pełnomocnych 
Kemmissarzy trzech Nagiaśnieyszych Dwprów, 
wedle brzmienia Artykutu 7go rzeczonego trag» 
tatn do rozpoczęcia działań swoich wezwany 
i uroczyście w doin 20. Listopada do wyko- 
nanćy w obliczu Naywyższego przysiędze 
wprowadzony, posiedaenie swoieę rozpDcząwe 
Szy, postanowił uwiadowić was o tém Szds 
nowri Qbywstele i Miesrkatcy wolnego Mias 
sta Krakowa i iego okregu, Odtąd dobra: 
wasze i przyszła pomyślactc będzie iedynyra 
usiłowań jego cejew tak, 1vk iest naypićrw= 
szyta obowiązkiem, Lecz że szczęśliwość 
każdóy społeczności na tóm zawisła, azeby 
woła Rządu była sprawiedł.wą i umiarkowae 
ną, a z Strony rządzonych ochecza powolność 
okazywaną, Senat pręyrzekaiąc pićrwsią, 
drugiey po was spodziewać się ma prawo. — 


Nayiaśnievsze trzy aścienne Dwory, biorac 
nadana Kraiowi temu Konstytucyę pod wspóź- 
ma gwaraocyę, zapewniły wam wyśoką os 
pieką swoię i spokoyne używanie swobód, 
przywigzanych do wyobrażenia Miasta wol» 
nego, niepodległego i Ściśle neutralnego, za 
lakie Miasto Kraków z iego okręgiem w 
Artykule 1wszym wyżćy wzmiaokowanego 
traktatu dodatkowego uznapóm zostało, Każe 
dy a was, przenikniony wielkaścią tego do: 
brodzieystwa, czuć niewątpliwie będzie waż- 
ność odpowiadaiącćy mu powinności zachos 
wania się, iak przystoi ludowi na zaszczy- 
tnym stopniu walaości i niepodległości postae 
nowiocemu: dokazać zaś tego nayłatwiey, 
aby tylko oie pomylić się w rozumieniu prawa 
daiwego zoaczenia tych wyrazów, i piérwe 
szey za swą wolą, drugióy za wyłamywanie 
się z pod wszelkiéy Władzy porządek społecany 
utrzymuiącey nie wziąść. Wołaym iest, kto 
prócz ustaw wszystkim wspólnych, icuego 
ograniczenia w pełoieniu prawćy woli swo. 
iey nie dosnaie. Niepodległęm , kto prócz 
Kapstytucyi, i z nich wyoikaiących prawideł 
organem Rządu kraiowego. ob wieszczanych, 
ionych w politycznym war swoim nie ma 
do zachowania przepisów. Natćy postawie spoe 
czywa pomyślność wolpością udaro wanego ludu 
sasnować więc ooę, iest iego interessem, a 
obowiyzkiem, działoć z serca i przekonania 
tak, iżby się okazał godnym daru z rąk pos 
tężnych Dawców pokoju odebranego, i odpo 
wiedział życzenióm, iakie trzy Naylaśnieysze 
Dwory, okrąg ten ntwarzsiące, z swey stropy 
wzgledem ciego poznać dały. Działo się ra 
posiedzeniu Senatu w Krakowie dnia 12g0 


(srudnią :515g0 roku, 
Stanisław Wodzicki, Prezes. 


Mieroszewski, Sek. jen. Sensiu. 


Od doaia 11. Listopada do 6, Grudbia 
przechodziło przez Miasta nasze różnemi kge 
lumaami piękae Cesarsko Rossyyskię woysko, 
iako to, piechota, artyllerya piesza i k LLC 
iazda ciężka i lekka, z korpusu dowództwa 
JW, Jeb, Poruczrika Hrabiego Langero. 
na, powracaiące z Francyi do Oyczyzny. 

W pićrwszych dniach b, m. nieprzyie- 
moy przypadek zrzadził, iż dla gwałtawnego 
poruszenią lodu i wezbrania wody, pomimo 
wszelkićy staranaości, część mostu na Wisle 
pod Podgórzem zerwaną została, To 
zdarzenie, przery walące przeprawę, „blisko 
soo Golicyyskich Poddaoych , którzy Od wo- 
tili ostałoi Oddział Cesarike « Rossy rsk.ego 
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woyska i iego tabory, pestawiło w palita. 
wania godnym stanie. Ci ludzie padliby byli 
wraz z końmi z niedostatku żywodści i przy 
ostreg zimowćy porze ofisrą głodu i rczpaczy 
gdyby ma szczęście obecność Œ. KĘ. guberniiaie 
nego Kovsyliarzą i Demarkacyyoego Kommis- 
sarza JW, Barona Lipowskiego, którego 
dobroczynność i szlachetoy umysł powszech. 
hie są znane, pie była ich wyrwała a okrops 
nego położenia. Na zaniesione iego chwale: 
bne przełożenie do JW. Zastępcy Prefękta 
Wielogłowskiegó, którego szczegćloiey 
dobroć serca podobnież iest znana, otrzymsii 
z magazynu Depart, Krakowskiego dostare 
czaiącą dla siebie i zmorzonych koni żyw. 
ność. Gorące dziękczyncienia towarzysząły 
krokóm szłąchetaych i zasłużonych w Kraiu 
tych mężów, którzy w cichóm swiądczenim 
dobrodzieystw ludzkości naypiękaieysaą znay. 
duią nagrodę, 


Królestwo Polskie, 


Gazety Warszawskie z dnia toge 
Grudnia zawieraią bastępuiący Wyrok; 


Alexander I. zBożey Łaski Cesarz i Sa. 
mowładca Wszech Rossyi, Kró, Pol: 
ski, &c. &c. Ćc, 


Na podany nam rapport przez Minister» 
stwo nasze Przychodów j Skarka Krolestwa 
Polskiego, w dniu 14. (26.) Listopada r, b,, 
zwazaiąc liczue niedogodności wyniksiące ze 
sposobu, iakim systema Menniczne w byłem 
Xięstwie Warszawskićn urządzone bpło; 
chcąc takowe usunąć, i zapewnić Poddsnym 
naszym rzeczonego Królestwa korzyści, któ- 
rych dotąd pozbawionemi byli, 

postanewiliśmy i stanowiemy co na. 
stępoie: 

Artykuł 1. Nasaa mennica w Króle- 
stwie Polskióm, ws Wszystkich daiałaniath 
i ra.hubach przy złocie, śrebrze i miedzi iey 
włsściwych, stosować Się mą nadal, iak dęe 
tąd, do wagi tak zwanéy Kolońskićy, któróy 
Sreywna ma dwieście ośmdziesiat ośm gra. 
nów podzielona, wyrównywą daiewięćdzie- 
šiat sześciu zołotnikóm, 

Art. 2, Dla naszéy mennicy Warszawe 
skiey ceny zakupu złota i Śrebra maig bydz 
aastępuiace: 

a) za każdą grzywnę Kolońską czystego 
złota, tysiąc dwieście dwadzieścia cztery 
Złotych Polskich, bądź w monecie złotóy, 
bądź śrebrnćy grubéy Kreiowóp, 
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,  BjzmYażdą grzywnę Kolohską czystego: 
Srebra, osmdzirsiąt Cztery Złotych. Polskich: ;. 
w monecie śrebrnóy kraiowóy. 

Ca do ceny zakupu miedzi, takową: pos 
dług: stosunków handlowych. przez Ministes 
mium Przycitodów i Skarbu kwartalnie sta- 
nowioną bydź ma, 

Art. 3. Ocenianie Rządowe gatunków 
monet zagranicznych Śrebrcych:„ do kursu: 
kasowego w Królestwie Polskiem przypu- 
zzczonych:, lab przypuścić się mogących, stos 
sowane bydź stale maią dó cen: zakupu po- 
wyższym: artykułem przepisanych. 

Art, 4, Stopa menniczna Królestwa Pol»: 
skiego, w złotych i Śrebrnych: pieniądzach, 
arównaną będzie do teraźnieyszćóy stopy 
menniczaćy Państwa naszego: Rossyyskiego:. 

Art, 5, Złote pieniądze wybiiać się: 
maią w poiedyńczych i: podwóynych: zło- 

- tych Królewskich: w cenie oomiaałaćy,  pićra 
'«sze po dwadzieścia pięć, a drugiepo: pięć: 
daiesiąt Złotych. Polskich, P 

Aen 6.  Wyrabiać się ma: w probie 
dwudziestw dwóch karstów ziędnóy grzywa 
py Psołońskićy złota: czystego pięćdziesiąt 
dimie sztuk poiedyficzych.,. czyli: dwadzieścia: 
mk sztuk podwóyny.ch: złotych Królew- 
skichi 

Art. 7. Złotech: Królewskich poiedyń: 
ezych: sztuk 47 2/5:, czyli podwóynych sztuk 
ag 5/6 ważyć maig iedaą grzywnę: Kolońską: 
Brutto.. 

Art, & Moneta śrebroa gruba wybiiać 
się będzie w'sztukach :: jedno: s złotewych:,, —- 
diau =ziotowych,. pięć = złotowych. 

Art 9: Tat mooeťe wybiianą będzie 
w trzech: powyższych: gatunkach po Złotych: 
Fołskich: ośmrdziesiat Sześć, groszy dwadżie= 
fcra r sześćdziesią: batery setnych: z każdóy: 
grzywny Kolońskićy czystego srebra, 

HMrt. ro. Wszystkie gatunki: teyże: gru. 
Bćy: monety, na wzór terażnieyszgch. monet: 
refy ch, Riossy yskichy, wyrabiane bydź: ma- 
ią w czystości. tmrynastu: łótów,, Szesnastu 
gramów „to: iest: wiedoćyp. grzywny Kanlbń: 
skiey Czystegw Śrebra wybiiać się winne — 
Sztuk 86 8ójre5 ieduoułotowych, ktore w 
Lorbie sztuk: 75: fà: — Sztuk: 43; 43/4 25: Teus 
ałotowych:, Ktore w liczbie sztuk 67 58: —” 
$Ślok ig 21 (625 pięciozłotowychy. ktore « 
liczbiw sztuk 15 u20. — iedną grzywnę Kos 
loń ka brutto wazvć: maią. 


Art. rr. Atoli, ponieważ nasza meeni: 
ca w Królestwie: Polskiem, dla duisiegszego 
obrotu handlu srebrem. w metalu, wyrabiania 
rubóy śrebroćy monety w probie powyższym 
artykułem oznaczonóy, Ba teraz rozpocząć 
nie może; przeto dozwalamy, aby taż men- 
nica, dopóki w możności zadosyćuczynienia 
temuż: przepisowi postawioną mie będzie, 
wyrabiała tymczasowo wszelkie gatunki sre: 
brney grubey monety w czystości dziewięciu 
łótów, dziewięciu granów , Wynsgradzaijąc 
wagą nizkość tey przez nas tymczasowo doa 
zwoloney proby, a tém samém zachowniąc 
tęż samą wartość wewnętrzną tak, aby zier 
dney grzywny Kolońskiey czystego Śrebra 
wybiiać się. maiące — Sztuki 86 86/125 ies 
dnozłotowe, w Ficzbie sztuk 5r 471j1000 — 
Sztuki 43 43/125 dwuzłotowe w liczbie sztuk 
25. 1471f2000 — Sztuki 17 211/625. pięcios 
złotowe w liczbie sztuk 10 1471/5000 — io- 
dną grzywnę Kolańską brutto ważyły. 

Art. 17. Stopa monety zdawkowey 
srebroćy i miedzianey „ dotąd: w mennicy 
Warszawskićy przyjęta, nadal w tychże gas 
tuakach: pieniędzy dla Królestwa Polskiego 
zachowana będżie: 

Art, 13. Moneta śrebrna zdawkowa wys 
biiana będzie w sztukach, pięcio = i dziesięs 
cio' = groszow ych.. 

Art. 14. Wybiiać się ma: w teyże mos 
necie po: Złotych: Polskich: sto: trzydzieści 
ośm z iednóy grzywny Molońskiey czystego 
srebra, w probie trzech łótów, dwóch gra- 
nów, to ieStz z iednóy grzywny Kolońskiey 
grebra czystego: —- Sztuk 828 pięciogroszo" 
wych:, które w liczbie satuk s61 — Sztuk 
414. dzieSięciogroszowych, które. w liczbie 
sziuk go: 1/2. — iedną grzywnę - Kolońską 
brutto ważyć maig. 

Art. 15, Moneta zdawkowa miedziana: 
wybiiać się: ma w sztukach: iednogroszowychi 
i trzygroszowych, : 

Art. 16: Z.iednego' cetnara wagi Kolońs 
skiśy, czyli: ze stuzdziesięciu: funtów Koloha 
skich miedzi, wybiiać się będzie Sziuk 
ośmnaście tysięcy iednogrbszowych', a: sześć 
tysięcy: sztuki trzygroszow ych. 3 ; 


(Dokończenie nastąpi.) 


Q Z pomvuu. świąt. uzyszto pół arkusza: Guzety, ) 


